
KURJER KRAKOWSKI.
O. 7  lutego. 1853 . S O B O T A .

N er 30.
O byw ate le  Krakowa 

przysięgają na wierność 
W ładysławow i IV- r0_
ku 1633.

Pismo to  kosztują fcwar- 
raluie zip. 5 i w ychodzi 
codziennie (wyjąwszy n ie­
dzielę i święta uroczyste) 

po południu.

K r  A  K  o  /r. 
w dniu 9 lutego i 835 r. o go ­

dzinie io  rannej, w g m achu  Sukien­
n i c a c h  M. Krak. w drodze exekucyi 
S ą d o w e j ,  odbędzie się publiczna li- 
c y t a c y a ,  jako to: szalTy, kom ody, 
s z k ł a  różnego g a tu n k n ,  dw óch k ru-  
cic i t. p .—

C hęć licytować mających zaopa­
t rzonych  w gotowe pieniądze, na 
czas i miejsce oznaczone zap ra ­
sza S I Ę .

K r a k ó w  dnia  6  l u t ego  i 8 3 5  r  
Teodor J a w o rsk i K o m  Sąd.

F ra n ćya . Sądzą powszechnie , że 
X .  Tal ley rand  ma zam iar  odbyć  
p o d ró ż  do Austryi,  lecz stosownie 
do  życzenia królewskiego spóźnił 
swój odjazd, czekając na p rzy b y ­
cie nowego posła francuzkiego, kto- 
r y  go w Londynie zastąpi,  a to je­
dynie  dla udzielenia mu objaśnień 
i instrukcyi. Zdaje się je d n ak ,  że 
Sebastianf nie wyjedzie do L o n d y ­
n u  i lord  Cowley nie p rzybędzie  
do  P a r y ż a .  U kłady  między gab i­
netami paryzkim i londyńskim nie 
ustają , ponieważ w za jem n ie  z mia­
n ow anych  posłów  nie sązadowolo  
ne .  X. T a l le y r a n d , gdy idzie ,  ka­
że się dwom służącym  prowadzić  , 
również nie m oże sam ani wsieść 
ani wysieść z pojazdu. — Dziennik 
B o n  sens m ó w i , że od kilku mie­
sięcy podpisano rozkaz a miejsce 
daty próżnem  zostawiono, podług

k tó reg o ,  w chwili gdy X. Talle- 
rand  życie sk o ń c z y , wszystkie jego 
pap iery  zostaną op ieczętow ane, jak 
to w wielu podobnych  razach uczy­
niono j ten rozkaz został potrójnie  
w y d a n y , aby  go w ykonać można 
bądź w P a ry ż u  , bądź w Roszekot 
lub  w V alencay .

—  Dziennik Paryzki ( journal de 
Paris) ogłasza um ow ę zawartą dnia 
27 września 1816 roku  między Ros- 
sją i F ranc ją  dotąd jeszcze w żadnem  
piśmie nie d rukow aną , która b rzm i 
następnie: „J. K. M. król F ra n c u ­
ski 1 J. M. Cesarz Rossyjski i król 
Polski ożywieni chęcią usunienia 
przeszkód , zwlekających dotąd w y­
konanie dodatkowego a r ty k u łu  do  
trak ta tu  z d  3o Maja 1814 r. u p e ł ­
nomocnili w tym celu  p o d p isa n y ch , 
i gdy ostatni udzielili sobie w zaje­
mnie pe łnom ocn ic tw a w prawnej 
form ie będące ,  zgodzili się na n a ­
stępne p u n k ta :  Art. 1. k o m m iss ja , 
która się ma za trudnić  wyszuka­
niem i likwidacyą wzajemnych p re -  
tcnsyi F rancy i  i by łego  W . X W a r ­
szawskiego, zbierze się w W a rsz a ­
wie jak m ożna, najprędzej i rozpo­
cznie swoje czynności po sprawdze­
niu pełnom ocnictw a udzielonego 
każdemu członkowi Art. 2Król F ra n ­
cuzki obowięzuje się przypuścić do  
likw idacyite  su m m y ,  które w sku­
tek uk ładu  zawartego w Bajonnie 
d. 10 Maja 1808 roku ze sk a rb u  
W- X W arszaw sk iego , francuzkie-
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m u  sk a rb o w i w y liczon e  z o s t a ły .  — 
Art. 3. Ż a d n e  zaś p ro c e n ta  n ie  m a ­
ją b y ć  u m ie sz c z o n e  w o b l ic z a n iu  
b kw id acy i  o d  su m m  w yżej w zm ia n ­
k o w a n y c h .  Art. 4 - R o z u m ie  się s a ­
m o  p rzez  s ię ,  z e  d ł u g  m o g ą c y  
w y n ik n ą ć  z n in ie jsze j  l ikw id acy i ,  m a  
b y ć  w y p ła c o n y  s to so w n ie  d o  §. 3 . 
a t t .  19 u m o w y  z 2 0  l is top .  z. r . — 
Art. 5. G d y  w a r t .  16 wyżej w zm ia n ­
k o w a n e j  u m o w y  n a z n a c z o n y  te rm in  
d o  zg łoszen ia  się z e  w z a jem n em i 
p re te n s y a m i  p rzy  m ającej nas tąp ić  
b kw id ac y i  F r a n c y i  z b y ł e m  W .  X 
W a rs z a w sk ie m ,  o k a z a ł  się za n ie d o ­
s ta te c z n y  , p rz e to  w y so k ie  o b ie  s t ro ­
ny  u k ła d a ją c e  się z g o d z i ły  s i ę ,  a- 
by  ten te rm in  p rz e d łu ż y ć  o  6  m ie ­
s ięcy  , r a c h u ją c  od  p rz y b y c ia  kom - 
m issa rzów  J  K M. d o  W a rs z a w y .  
Art. 6  Miniejsza u m o w a ,  z aw a r ta  w 
m ie jsce  o d d z ie ln e g o  a r t y k u łu  do  
t r a k ta tu  z d . 20  l i s top .  z. r .  m a  b y ć  
w za jem nie  p o tw ie rd z o n a  ( ra tif iko- 
wanaj) 1 te  p o tw ie rd zen ia  m a ją  w 
P a r y ż u  w c iąg u  2 m i e s i ę c y , a jeźli 
m o ż n a ,  wcześniej nas tąp ić .  D z ia ło  
się w P a r y ż u  d. 27 W rz eś :  1816 r  
P o d p is a n o  R ic h e l ie u  P o z z o  di B or-  
g o .  H r  L e o n  P o to c k i .

I P lo ch y . R zym  i 5 s ty czn ia -  
P o d ł u g  w iado m ośc i  z N e ap o lu  je ­
n e r a ł  S ebas t ian i  p r z y j ą ł  n o m in a c y ą  
n a  p o s ła  d o  L o n d y n u .  J e d e n  
d z ie n n ik ,  k tó ry  tę w ia d o m o ś ć  o g ł a ­
sza d o d a je :  „ W p r o s t  o d e b r a n e  l i ­
s ty najświeższe  z N e a p o lu  p o tw ie r ­
dzają  to ."

— R zym  17 stycznia .  M ów ią  p o ­
w szec h n ie  , ze  P a p ież  p o ru s z o n y  
s ro go śc ią  o b e c n e j  w o jn y  h is z p a ń ­

skiej, z r o b i ł  p rzeds taw ień  ie d o  p a ń s tw
ro z m a i ty c h ,  a b y  z a p o b ie g ły  r o z l e ­
w ow i krw i.  Ł a g o d n o ś ć  m a z a le c a ć  
to  p i s m o ,  k to r e g o  jes t t r e śc ią ,  a -  
b y  w oju jące  s t ro n y  sk łon ić  d o  p o ­
k o ju  z w za jem n ą  korzyścią .  O k r ę t  
p a r o w y  f r a n c u z k i  p r z y b y ł  z n ;e _ 
s ły c h a n ą  p rę d k o ś c ią  t. j- w 24 g o ­
d z in a c h  z T u l o n u  d o  N e a p o lu ,  z  
n o m in a c y ą  dla S eb as t ian ieg o  na p o ­
s ła  d o  L o n d y n u .  W ła s n o r ę c z n y  
list L u d w ik a  F i l ip a  p o c h le b n ie  d la  
S e b as t ia n ie g o  n ap isany ,  s k ło n i ł  j e ­
n e r a ł a ,  k tó r y  d la  s ł a b e g o  zd row ia  , 
o d m ó w i ł  k i lk o k ro tn y m  ż y c ze n io m  
k ró l a ,  d o  p rz y ję c ia  tej g o d n o śc i  i 
w y r z e k ł ,  ż e  to  uczyn i  z ofiarą  w ła ­
sn e g o  ży c ia  D n ia  16 z. m. m i a ł  
się u d a ć  n a  ty m  o k rę c ie  d o  T u l o -  
n u  , s tam tąd  d o  P a r y ż a  i L o n d y n u .

   (G- P .  S .)

S % a  r a  d  a .
P ie rw s z e  z t r z e c ie m  je s t  sp o s ó b  

w y ra ż a n ia  myśli 
M iłość  g o  c z ę s to  w zy w a  i czuc ia  

n im  k r y ś l i ;
D r u g i e  z  t r z e c i e m  c z ę ś ć  c ia ł a  , c z ę ­

s t o k r o ć  p o w a b n a ,
Z a c h w y c a  o k o  m ło d z i  , jeże ­

li jest z g r a b n a ,
W sz y s tk o  b y w a  p o t r a w ą  do  n a s  

p r z y w o ż o n ą ,
1 d la  wielu p o d n ie b ie ń  b a rd z o  u -  

l u b io n ą .
(Z n a c z e n ie  p rzesz łe j  sza rady  j e s t : 
S  za ra d a .)

Dla p rze szk ód  , m e  z a le ż ą c y c h  
od  R e d a k c y i ,  ty lko  p ó ł  k u r j e r a  
w ysz ło

X V  D R  U K A R N I  J Ó Z E F A  C  Z E C  II A ,  ] \ a  K Ł A D E M R e B A S C J I .


